
Dyrektor i Kierownik Artystyczny: 
KAZIMIERZ BRAUN 

TITUS MACCIUS PLAUTUS 

KUPIEC 
(MERCA TOR) 

PREMIERA - CZERWIEC - 1974 

SCENA REDUTA 70 



WITOLD ZARYCHTA 

WITOLD LISOWSKI 

TITUS MACCIUS PLAUTUS 

KUPIEC 
(MERCA TOR) 

przekład i opracowanie: Andrzej KRUCZYŃSKI 

Demifon 

Lizymach 

Artemona 

Dor i pp a 

Charinus 

Eutychus 

Filenium 

Akantic 

Syr a 

Kucharz 

O B S A D A 

- Witold LISOWSKI 

- Witold ZARYCHTA 

- Maria KACZKOWSKA 

- Barbara WRONOWSKA 

- Mie~zysław OSTRORÓG 

- Piotr SUCHORA 

- Sylwester WORONIECKI 

- Elżbieta SKRĘTKOWSKA 

- -Jerzy SZOZDA 

- Maria SZCZECHÓWNA 

- Ryszard PALCZYŃSK I 

Reżyseria: 

Andrzej KRUCZYŃSKI 

Współpraca scenograficzna: 
-Jadwiga CZARl\JOCKA 

Asyst. reżyser a : 
Mieczysław OSTRORÓG 

Opracowanie dźwiękowe: 
Stanisław PAWLUK 



Cena 1.50 zł 

WOK-Lublin 428'74 500 E-9-2319 



O D R E Ż Y S E R A 

Twórczość Plauta j es t samą komedią. czystym gat unkiem 

nie skażonsm żadną m;yślą polity czną, Y1ychowawcz ą czy umoral 

nia jącą. Czysta komedia plautyńska zawiera w eobi e pierwia­

stkową istot ę teatralności 

Podstawowe kul tury europejskie ~rz eżyły dzięki kontaktowi 

z Plautem swoistą rewolucję teatralno-dramaturgicznąp nau­

czyły się komizmu w tea trze , wytworzy ły na jego gruncie 

swoją własną komedię narodową. U nas inacze j. Kontakt z ?lau... 

tern był be.rdzo nikły. Zanim zainte1·eeowano się nim na dobre 

do tarł do Polaki Moliere i on s tał si ę ojcem naszej komedii 

narodowej . A niedługo wyrósł samorodny geniusz polskie j 

komedii A. Fredro, który odsunął na plan da lszy tak polskich 

Molierów jak i polskich Plautów. O tóż powzi ąłem chy t re pode j­

rzenie r że autentyczns kon takt z Plautem, który może się 

zre alizować j edynie 'łl żyv.ych przeds t a wier.iach teatraleych9 

powstałych. na bazie jego komedii jes zcze i dziś być może 

wywoła chociażby czkawkę dawnyc h rewo l ucji. Po c iąga mnie 

komedia, która dla naszego pokolenia jest zadaniem trudnie j ­

szym l bardziej frapującym niż tzw. dramat poważny. Współ­

cz esnemu aktorowi łatwie j j e s t zagrać krańcową sytuac ję 

człowieka w dramacie absurdu niż na.jp!'ost s zą sytuację kome­

diową. Pociąga mnie z bawcza niedojrzałość aktora względem 

komedii , zbawcza oczywistość komediowyc h szt amp rodem z prze-

ży tej konwencji. Cieszy mnie , że aktorzy muszą wobec 
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komedio ·ego zadJnia stanąć nieporadni, nie zasłonięci go o 

wywi t c hnicznym:t popi sami , zdani na siebie, autenty czni. 

Komedia wymaga pierwo tnego prostego i r ze telnego stosU.Jlku 

do jej mate i i, szacunku do praw i istotności materiału , 

A j e d nocześnie s zybcie j n z każd,y inilJI rodzaj d.ramaturgiczny 

zmusza do wy t warzania kl i sz aktor skich. Dlatego ezy ciej 

się starzeje w teatrze · wymaga częstszych odmłodzeń. 

Komedia wymaga od. swych reali za torów powagi i prac owi toś ci• 

bo musi być wykonana perfekcyjnie jak cyr k. Jeśli jes t 

niedopra cowana ni e is tnie je , a je .1 komiczny !IE cbanizm z.o­

s taje skompromitowany. 

Czysta komedia zawiera w sobi e immanentnie optymizm a więc 

to co młode, ~rsze, nie rozumne ale p iękne. Frapuje mnie 

młodość , n ższość i piękno komedii oczyszc zając o z przemą­

drzałej wyżezości i starości pesymizmu ziejąc ego z drama­

turgii os tatnich lat . Fra;:iu j ąca wydała mi się w komedii 

bijąca z niej i ej optymizmu miłość do człowieka. Miłość 

ta prz.e jawia się w oczy szc «;o. ącym śmiechl.l., Bo śmiać się 

można z cz egoś bliskiego nam , z nas wypreparowanego . 

Autentycznie może nas śmieszyć w innych to co na·e w nas 

samy ch p o dśw iadomie boli, Śmie ch ten nas oczyszcza, przywra-

ca nam siły, ratuje naszą wart ość i ważność. Śmieszą nas 

także słabości ogólnoludzki e, którym być może do t ej pory 

nie podlegaliśm,y , a le kt6rym j es t. eśm;y potencja lnie poddani 

/np . śmiech z zakochanego starca/ , W gruncie rzeczy śmiej e­

my się z siebie. Nie śmieszy nAB to co j est poza nami 
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/rzeczy, przedmioty/ , co nie ma z nami żadnego związku. 

~ech z tego co j est nam nieznane i od nas inne je st 

prze jawem okrucieństwa. Otóż ta emanu jąca z oczy szczają­

cego śmi c hu optymistyczna miłość do człowieka wydaje mj_ 

si ~ najistotniejszą cechą komedii Plauta i gwaranc ją jej 

żywotnoś ci . 



.:! ;x- e ~!"!Je'Nske- Wieczorek 

SCENl.ZNE I~SY LAUTA 

ra. sceni cz:w Plauta " czae:ach nowo żytnych przypo-

_! ~y 1 _, • alei f'łp o t: k. a ł nazwi sko autor "Kupca 11 • fr zez 

er ba .• dz ej z przeróbek 1 szt uk wzorowanych 

~a :ego komediach n i orygi alnej ti ' rczości , pozoata-

pamięci potomnych za.mj.aet !lWogo imi enja 

z~i s r, dowego / Ti tua Mace ua/ złośliwy przydome k • Pla-

utue. A ~ ro:; ie~ racze . nazy.1 sko rodu ll'ens Ma ccia , po..,.ho-

z ą e d ~ieJ~a ty po~e j poetac błazna oskiej farsy ltltlo­

we j Mac cusa , inne ś~ iśle j kojarzyć a~ę z osobą słAwn_go 

d.ra.:na turga Rzymu. ?rzydomek i·lautus r.ade.n,y przez. Rzymian 

/Ti r us l'lacc 1.ua przyby ł do Metro polii z. miejscowości E;arai-

na ~mbxii/ a oznaczając~ kłapouche~o psa przyj ł kome-

d i op iaarz z humorem i sam eię 11:..l!l bawj ł. W rologu jednej 

ze sz t uk ka~de mó "" i. ć o ao bie : 

:i.l e r umer o:!,. ;iię zov.ie t a szt•lka po gre c-ku ; 

i~ rzymsku: ~Jjący~ Difilua Ją p i ~ ł 

...,_ g re c ku s znów p~ n im , późnie j, po łac inie 

:...aaz l? Ji:\ ·t a , :o ma imię j a le pie s ozczekając,1 " 

średniwieczu rywa) em Plauta był Ter~ncjuez. Jego ko-

n.e-i :. e cz:1tano w szkołach , c ;.ea2J:ty ig popularnością. 

Sueg ? 2 ut a z::;:i; ~; jedynie z; G.w\1 j:Jrozai cz rcych ~:rzeróbak 

: • ~). ~ iona. " I. Ro~ e ~. dwr:foi.ł)o się tiopiero 
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pod kon iec XV wieku gdy do przec' owa 1ych 8 szt11k P a uta 

os~ło 1 odnale z ionych i s~ rządz no editio prjn~epe 

wszy s t kich komed ii /w Wenecji , 1472 r . / . Odt ąt Plaut 

s kutecznie rywalizował z Terencjuszem s wym wpływem na 

scenę i li tera rJJrę euro ejaką. Wzory pla towslue widu-

czne są szczegó lnie w roz~oju komedii farsowe j , podczaR 

d rerenc j uaz oddziałał a koro d ię . łac:r.ll.wą "eom~die 

rmoyante' . 

l\a F·ccnie te tra l n j t' la•Jt poJawił się na pocz ątku 

:;\'n w i ~ku. Komedi a r zymska znala ła s Q w repei-t arza 

sz kolny cii teatrów zskonn eh j t•ywaT a poważrcy wpływ na 

d. ematurgię nol'lołaci]l~Jką z łas:.cza ze. ś na dra m t jezu i ­

f k1 . Sztuki Pl auta 1 Terencjusza wy +.a~ ano w t eatr eh 

szkolnyc h aż o v;i ek XVII I w jezy • '1 oryginału . n stałym 

po J akim t e trze zawod.ncy m 7.~ pornn uno o PJ.a uc i e na tJ i omel 

półtora wie ku po i a ug lU' ac j i sceny narodo'ł.e j Po no wna 

fa l a zaint resowan ia dramat urgią- anty~zną , zarówno kome ­

dią J ak i traged ią , pr z:y pnda dop·i.erv na drugą połowę 

XIX 1'. i e lru . Poj awia j ą s i ę pjerw ze po l aK.ie tł umac zenia 

komedi i ?laut a : J ana l'io J.f rama 11 Ga17lek złota'' / 1Aul1lla ­

r i e"i, "Widmo" /"Mo stel l a r j.a "/, "'l'l"o j ak" /"T inummue"/ 

i " ,ler1cy " / "Ca t i\ri " / w 187 J .r . orai. " Zołnierz Samo­

chwał" /"Mi le s Glorj o eus" / i " BJi.i.nięta " , "!l~necbmi "/ 

w 1891 , następnie "Mene chmy " ka , Konteckiego w 1875 

oraz 11·r . • liiuta lwruedyj pięc iu parafrazy" rióra. 
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J. I.Kraszewski ego , naRisane latem 1883 r. w pruskim więzie­

niu / wydane w 1888/. We jście do t e a tru zawdzięcza jednak 

Plaut inicjatywie Akademickiego Koła Artystycznego Miłośni­

ków Dramatu Klasycznego , które od 1905 roku akty1~·nie działa­

ło w Krakowie prze z trzydzieści l at. Wśród sztuk ant ycznych 

wy stawianych przez Koło /~~ stępy gościnne objęły wie le miast 

po za Krakowem/ zanotowano trzy komedie Plauta - "Potrójnego", 

"ŻOłnisrza Samoc hwała" i "Braci"• Przekład tych komedii 

przygotował wówczas ' Gustaw Przychocki, późniejszy tłumacz 

ws zystkich utworów Plauta, j ego badacz i znawca. 

Poz i nscenizjami Ko ła Miłośników Drama t u Klasycznego, 

w latach międzywo jenny ch komedie Plauta miały w Po lsce poje­

dyńcze premiery w teatrach zawodo wy ch Krakowa, Warszawy, 

Lwowa i Łodzi . Po wojnie nasze teatry darzą rzymskiego 

komediopisarza łaskawszymi względami inscenizuj ąc go chę­

tniej i cz ęściej niż kiedykolwiek, Twórcy powojennych spe­

kt akli kor zya·t ali wyłącznie z prze kładów Gus t awa Przycho­

ckiego. Po j ednej inscenizac j i miały w tym okresie komedie 

"Amfitrio" /Teatr Miejski w Gnieznie, 1949 r. / , "Bracia• 

/Teatr Wybrzeże w Gdańs ku, 1961 r./ 1 "Panna Młoda" /Teatr 

Nowy w Łodzi , 1966 r. / . "Żołnierza Samochwała" wystawiono 

dwukrotnie: w ea trze im. Słowackiego w Krakowie w 1959 r. 

orez w Teatrze Kameralnym w Warszawie w 196) r . Dużym po­

wodzeniem cieszyła się scenizacja "Kupca" w reżyeorii 

Mieczysława Daszewskiego t scenograf ii Kazimierza ldikul-
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sidego. Po udanej premierze .„ reatrze im. Wy pia ' skiego • M ­

towicach /1 960/ ci e8.!lti. twórcy zreal.izowaii "Kupca" w Tea 

trze Sa t yry "' i'oznani11 / 1961/ a następnie w 1ea~ ze !'owsze­

cbnym w Warszawie /1961 /. i<o.!lpozyc Ję tego pr22 d;i:awienta 

zanoto ał rect.. __ zent "Teatru„: "To bardzo zabawne i s zcze­

rze zabawne przeds•a~ie nie ll!a u~jpierw komrenc d ~ dość 

dz i'ł.ne j próby w jakimś dziwr:ym ·estrze , pote nae~ępu.;e 

ba.rdze do1'c ip.c.a ;iantomimiczno-muzyczna u1łer~ura całej kome­

dii, wr eszcie zaczyna się akcja. przerywana co chllil~ swoi­

stymi i.J:ltermediam.i. Skromniutka 1 barazo prosta akcja 

?la utowego "Kup ca r. da je twórcom przeus;aw enia pre te 1C.S•y do 

l i cznych "s.riiP, ~t'rych pods•a•ę stanowią znane melo~ie 

przebojów piosenkarskich dawny n i _o'H}cb, z odpow-~r:uo 

ada;no• nya:i :eks-:ami / opracowaLl.U ... arzego 2oło::.s l!: ego/. 

e arie, ~prowadzone nieoczeki~any spofiÓ b a ?ropos zar•o-

bliwi~ ;>rowad:!one .:! ai.ccj · >.> :anowi ~łówns ,;r.:'.dło ;:;;.iw,.:;:;:1.4 

s ek t aklu. iró . ł e m humoru jest również onwer.cj maEek 

~ zesa da grani a postaci k biecych prze z mężczyzn. :asada aa 

~eaen wy j 1~ ek /pi~kną he t erą ?a sikoDJ.?S j e s t kohie:e-kociak, 

ponę · na i s k ą;>c .Jdz i ana /. Sz częś li ·i e "p · :.y le gają" "o 

::rzeds;;awi 2nia ::irov:adz one f:::- ać!!=-e :- t y u-i: wo r ow r-:.I.vai czJI ·­

s~ iego , r-3przó - ~awałki ~ hocy ~u~ów", a ~otem S?ie wa~ 

;>rze z po żą liwyc h s t aruchów plautowi;;kich: Dem.ifa i .:.J.zyma­

c ha "Hymn tarców " . / A.W, Kral, "Te a t r" 19c1 nr i 7/ . 

Szeroki, zdrowy śmie ch ?lauta ożywił komedię europe j­

ską. Podd j my się dziś działar.iu starego komizmu , któ1"1 

przez setki l at nie stracił mocy. 




